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31 październ ika —  m iędzynarodow y dzień oszczędności

D r o g a  d o  d o b r o b y t u
c S o  n i e z a l e ż n o ś c i  n a r o d u  i  j e d n o s t e k

Od kilkunastu la t poświęcano 
dzień 31 październ ika propagan­
dzie oszczędności. Inne znacze­
nie ma propaganda ta  w  krajach, 
które nagi-omadziły ju ż  w ie lom il­
ia rdow e sumy na rachunkach osz­
czędnościowych, inne w  Polsce.

U nas i . zagran icą
W, takiej N o rw eg ji np. na jed- 

te g o  obyw atela  wypada p rzec ię t­
nie 91? zł. oszczędności w A u ­
stra lji 861 zł., w  D an ji 851 zł. i 
t. d. W yobraźm y sobie co to zna­
czy. Oto przeciętna  czteroosobo­
wa rodzina dysponuje w  tych 
państwach wkładem  3.000— 4.000 
złotych.

A  w Po lsce? Suma oszczędności 
na 30 czerwca ub. roku w ynosiła  
1.048 m iljonów  zł., t. j. około 32 
zł. na jednego obywatela. Jeżeli 
uw zględn im y jeszcze w k łady w  
spółdzieln iach kredytowych, to 
suma oezezędności w yn iesie  1370 
m iljonów , a na jednegu obywate­
la 41 zł.

Przypom nieć na tem m iejscu 
trzeba jeszcze  inna staty stykę, o- 
gloszoną przed  rokiem, a dotyczą­
cą zadłużenia pracow ników  umy­
słowych, w edług k tóre j nierzadko 
zdarza się, że d ługi pracownika 
dochodzą do wysokości jego  rocz­
nego zarobku !

Droga do przebycia
Mam y w ięc  w  zakresie oszczęd­

ności daleką drogę do przebycia. 
Robim y postępy —  to prawda. W 
dmu 30 czerwca r. b. m ieliśm y 
wkładów oszczędnośc.owych o 60 
m iljonów  w ięce j, n iż w  tym  samym 
czasie roku ubiegłego. A le  jeże li-  
byśmy m ie li w  tem tempie, jak 
dotychczas, grom adzie oszczędno­
ści, to, by dojść do poziomu już 
nie N o rw eg ji, gdzie, jak  wspom i­
naliśmy, suma oszczędności wyno­
si 913 zł. na głow ę ale choćby 
Czechosłowacji, gdzie wynosi 392 
zl. na głowę, m usielibyśm y cze­
kać 175 lat,

O niezależność 
gospodarczą

Długi to czas —  a czasu w ie le  
nie mamy. W' św ietle  ostatn iego 
przesilen ia  okazało się, jak  nie­
bezpieczne je s t  jednostronne op ie­
ran ie rozw oju  życ ia  gospodarcze­
go w  kraju  na kredytach zagra ­
nicznych. C iężary, jak ie  stąd spa 
dają na życ ie  gospodarcze, stają 
się n iem ożliw e do ponoszenia —  
jak poucza choćby przykład N ie ­
miec —  i naraża ją  kraj na w ie l­
kie w strząsy w  okresie przesileń. 
Fundusze zgrom adzone we w łas- 
rym  kraju są o w ie le  k orzystn ie j­
sze dla życ ia  gospodarczego. Na-

ściow ej zosta je taksamo wydany, 
jak  p ien iądz zużyty na zakup ta­
kich czy innych, m niej czy w ięce j 
potrzebnych artykułów konsurn- 
cyjnyeh. W szak p ien iądz za­
oszczędzony nie grom adzi się w in 
stytucji oszczędnościowej bezuzy-- 
tecznie,, ale zostaje przeznaczony 
po w iększej części na użyteczne 
;nwestycje. Za pien iądze złożone 
w kasach oszczędności buduje 
się domy, zakłada się nowe w a r­
sztaty pracy, a rozszerza istnie

Ostatnie m iesiące dają  rezu l­
ta ty  jeszcze lepsze. Dosc wspom 
nieć, że w  ciągu w rześn ia r. b. 
suma Wkładów w  P. K . O. yv z ro­
sła o przeszło 9 m ilj. zł. I  tak : 
stan złożonych oszczędności w  P. 
K. O. na dzień 1 października 34 
w j raził się o lbrzym ią kwotą 
575.0 m ilj. zl.. a liczba posiada­
czy książeczek oszczędnościo­
wych w ynosiła  1.367.559.

W idać stąd jasno, że kończy 
się w Polsce okres chowania p ie ­

jące. Człow iek w yda jący  pienią- między w  siennikach, kupov ania 
dze uzyskane w  fo rm ie  kredytu monet złotych • t. p. Zaoszczędzo­
na zakup cegły’ taksamo zm niej- kap ita ły  nie leżą bezużytecz- 
sza bezrobocie, jak  ten, który wry- 511< • PVó’C6S po jaw ian ia  sir na 
daje pieniądze na ubrania lub Lynku pieniężnym  ukrytych ka­

pitałów , jes t zwy-kle początkiem  
końca kryzy su. Racjonalne zu­
żytkowanie p ien iędzy, które po 
okresie bezczynności znów w-pły-- 
ną do instytucyj finansowych, 
jes t najlepszą drogą  do ostatecz­
nego przełam ania przesilen ia  go­
spodarczego. Ożyyvczy strumień 
nowych kredytów , powstających 
dzięki nowym oszczędnościom, 
w in ien rozpłynąć się po całym 
kraju, w in ien  um ożliw ić o tw ar­
cie i uruchom ienie zam arłych 
w arsztatów  pracy, danie zatrud­
n ien ia pozbaw ionym  zarobku j 
środków do życia.

W szystko przem aw ia za tem. 
że oszczędności, złożone w’ P. K. 
O. będą w  dalszym  ciągu w zra ­
stały w  dotychczasowem  swem 
tempie, gdyż m iljonow e rzesze

t. p.
Jest tylko jedna różnica. Z p ie­

niędzy zaoszczędzonych powstają 
nowe urządzenia trw a le  pow ięk­
szające dochód społeczny. P ie ­
niądz w ydany na cele konsum- 
cyjne g in ie  bezpowrotn ie i nic 
po nim nie zostaje.

N a  tem w łaśn ie po lega  tw ór­
cze znaczenie oszczędności w  ży­
ciu gospodarczem . Oszczędność 
grom adzona y v -feienniku nic daje 
oczyw iście nic —  przyczyn ia  sic 
do pogłęb ien ia  kryzysu gospodar­
czego. ale oszczędność składana w 
instytucji oszczędnościowej p rzy ­
czynia się do u trwalen ia siły go­
spodarczej i n iezależności gospo­
darczej państwa. \

Zam ożni i b iedn i '
M ógłby k to ś '. pow iedzieć, że 

p ierwszym  warunkiem  sp rzy ja ją ­
cym powiększaniu oszczędności 
jes t stworzen ie dochodów, które 
um ożliw ia ją  oszczędzanie. Tak 
A le  nie trzeba zapominać i o tem. 
że im w ięce j jes t nagrom adzo­
nych oszczędności, tem w iększe 
jest i dochod społeczny. N iem a 
w ięc innej drogi pow iększenia do­
brobytu, jak praca stw arza jąca 
nowe w artości i oszczędność, dzię­
ki której w artości te są aknmulo- 
wane i pow iększają dochody’ przy- ozenie w sile moralnej oraz \w za-r 
Stic. sobacli materjalnych, idą ku świet-la-

R zucił ktos śmiałe pow iedzenie, nej przyszłości; aby więc ją  osiag- 
że niema tak m ałego dochodu, z nać, muszą wykazać cneigję, wysiłek 
ktorego nie możnaby’ czegoś jesz- pracy, zapobiegliwość; i przezorność, 
cze zaoszczędzić. Może to przesa- Świadomi tych zadań i celów, ob-
da, ale napewno prawdz.iwe jes t chodzimy’ 31 października każdego
powieuzenie™że zamożny je s t czło roku międ/ynaiodowy dzień oezezęd- 
wiek, m ający 200 zl. dochodu m ie- nijśc-i.
sięczm e, a w yda jący 195 zl. mie- W  tym dniu poświęćmy cliw Llo 
sięcznie, a biednym jes t człow iek rz.asu na rozważenie liaseh które (K i­
m ający 300 zł. dochodu, a wyda- «* . i przyświecają ludzkości: xmad
,iący 305 zl. troski codziennego życia przebija się

C h c 'z i w łaśn ie o to, by w ielk im  promienna wiara w lepszą. przy ■ 
wysiłkiem , liczen iem  każdego gro- w  trwniszą budowę ia, w

sza p rzejść 'rub ikon  budżetu, zejść i ulT0- y i u  f t j w  tylko m>'
z wydatkam i poniżej dochodów.
To je s t odw ieczn ie prawdziwm za­
sada każdej gospodarki publicz

k lien tów  odnoszą się do te j in ­
stytucji, w  myśl głoszonego przez 
P . K . O. hasła, z eałkowitem  zau­
faniem .

W  dniu oszczędności niech nam 
wolno będzie w yrazić  nadzieję, 
że coraz wuększa część dochodu 
społecznego będzie zaoszczędzo­
na. P ien iądze, które idą na wy­
datki bieżące, będą w  coraz w ięk ­
szymi stopniu obracane na inny 
cel, bardzie j tw ó rczy : na po­
w iększenie zamożności kraju . N a j 
trudn ie jszy  je s t początek. Gdy 
się ju ż  zacznie oszczędzać, do­
chód z kapitału nagrom adzonego 
u łatw i w zm ożenie tempa p rzyro ­
stu oszczędności. D latego też ta ­
ką w agę przyw iązujem y’ do tego, 
że ostatnio oszczędności szybciej 
rosną, ich racjonalne zużytkowa­
nie będzie dalszą skuteczną pod- 
n ittą  do grom adzenia nowych ka­
pitałów .

A w ów czas m iejm y nadzieję 
nie trzeba będzie setek la t na do­
gon ien ie innych państw, bo
wbrew  utartym  poglądom  in­
stynkt oszczędzania nie je s t  w  
Polsce słabszy. B yć może, że by­
ły  u nas warunki m niej sp rzy ja ­
jące oszczędzaniu, w ysiłk i zm ie­
rza jące ao rozbudzenia i u trw a le­
nia w  społeczeństw ie tego in ­
stynktu by ły  słabsze, ale w ie le  
się w  te j dziedzin ie ju ż zm ieniło 
na lepsze.

W  dniu oszczędności możemy 
to stw ierdzić  z dumą.

Rewizia w  wydawnictwie
„K urjera  Poznańskiego"

Jak donosi „K u r je r  Poznań­
sk i", w  poniedziałek w ieczorem  
do lokalu jego  w ydaw nictw a 
p rzebyli okręgow y sędzia śled­
czy-, w iceprokurator oraz kilku 
funkcjonarjuszów  urzędu śled­
czego i odbyli rew iz ję  we w szyst­
kich lokalach drukarni, admrai- 
s trac ji i redakcji „w- celu u jaw ­
nienia n ie lega lnych  druków", któ­
re, zdaniem prokuratury, „są 
przechowywane w  D ruham i P o l­

skiej w -P ozn an iu ".
R ew iz ja  szczegółowa trw ała  

do północy i nie u jaw niła żad­
nych n ielegalnych  druków. P rze­
słuchiwano ponadto k ierownika - 
drukarni i przeprowadzono, rów ­
nież bezowocnie, rew iz ję  w  m ie­
szkaniach kilku pracowników  dru 
karni.

W ed le  doniesienia „K u rjera  
W arszaw sk iego" poszukiwano dru 
ków... komunistycznych.

Odwołania b. członków O.N.R.
od w yroków  adm inistracyjnych

W  Sądzie Okręgowym  (w yd z ia ł 
IV  karno - adm in istracy jny ) w y ­
znaczono ju ż p ierwsze term iny 
rozpatrzen ia  odwołanych człon­
ków obozu Narodow o Radykalne­
go, k tórzy  ukarani zostali przez 
starostwa grodzk ie grzyw nam i i 
aresztem  za udział w  n ie lega l­

nych zebraniach Ł n ie iozw olo* 
nych demonstracjach.

Serję spraw tego rodzaju  zapo­
czątkuje proces 10 b. O. N. R-ow- 
ców, wyznaczony na dzień 18 l i ­
stopada. Ogółem  rozpatrzonycli 
my być blisko 140 odwołań.

Tragiczny fin a ł
żydowskiej rewji wojskowej

spow odu  zn iew ażenia  w o js k a  po lsk iego

W międzynarodowym dniu oszczędności
Odezwa C. K. 0 . R. P.

Coraz hardziej i wszechstronniej sami musimy tę przyszłość budów ac.

Odbyty w  Płońsku zjazd żydow­
skich orgamzaeyj wojskowych, o kió 
rym donosiliśmy w numerze wczo- 
lajs-zym, miai tragiczne zakończenie 
w  Nowem Mieście, gdzie zatrzymał 
się jeden z oddziałów żydowskich, 
powracają,ej- z Płońska do Pułtuska.

Ujrzawszy maszerujących żydów 
w  mundurach pewijn sierżant wojsk 
polskich rzucił pod ich adresem u- 
wagę: „Żydowskie wojsko'1.

W  odpowiedzi na to jeden z ko- 
luendaulów, Joskiewicz, wykrzj knął: 
„Lepsze żydowskie wojsko od waszej 
świńskiej a r m j i i

Oburzony tą obelgą sierzani rzucił 
się na żyda z wyciągniętym bagne 
tem. Joskiewicz, przewieziony do 
szpitala, w  Pułtusku zmarł

Pogrzeb jego żydzi zamienni w ol­
brzymią manifestację. Ze wszech 
stron zjechały- umundurowane od­
działy- żydowskiego przysposobienia 
wojskowego oraj eałe masy żvdo- 
stwa. Orszak pogrzebowy nie poszedł 
zwykłą drogą na kirkut, lecz mani­
festacyjnie przemaszerował przez 
wszystkie ważniejsze ulice P lu s k a ,  
niosąc za trumna wieńce.

uoświadezamy ic j prawdy, że prze­
znaczeniem naszego życia jest zma­
ganie się z jego trudnościami, \aka-

To my, ludzie miljonowrcli mas, mu­
simy umacniać i gruntować nasze ży­
cic osobiste, państwowe, narodowe,

tom bezpieczeństwa dla państw, na aspołeczne. Musimy, pracując wytrwa-
rodów i jednostek jest gotowość - i 
zdolność odparcia ciosu z każdej 
strony.

Narody, które posiadają zabezpie-

le i niezłomnie, kierować wszystkie 
myśli ku przy ,złości; musimy budo­
wać .wokót siebie Łzapory przeciwko 
zdarzeniom lósu, jakich życie nic 
sfccżędzi.' Dążąc do poprauy bytu, 
zdobycia niezależności, do zabezpie­
czenia spokojnego jutra, musimy 
tworzyć'' własne zasoby malcrjaluo, 
musimy oszczędzać, abyśmy w  każ­
dej chwili życia i w  każdej potrze­
bie znaleźć mogli szybką pomoc i Ta- 
tunek. Oszczędzajmy wiec w imif 
własnego bezpieczeństwa, w  imię 
lepszej przyszłości własnej i ogó’ - 
nej. Wysokość wkładów w  instytu­
cjach oszczędnościowych, to miara 
siłv gospodarczej narodu.

Centralny Komitet Oszczędno­

ściowy ReczyDospolitej Polskiej.

Centralizacja postępuje
P a ńs tw o w e  w y d a w n ic tw o  ks iążek  szko lnych

D yrekcja  państwowego w ydaw ­
n ictwa książek szkolnych zaw ia­
damia. że wskutek zarządzen ;a 
M in istra W yznań  R e lig ijn ych  i 
Ośw iecenia Publicznego Państw o 
we W ydaw n ictw o k&iązek szkol­
nych zostało przen iesione ze 
Lw ow a do W arszaw y. W e Lw ow ie  
pozostaje oddz,ał dyrekcji wy- 
dawnictwa, k tóry  będzie obsługi­
wał w o jew ództw a  południowo 
wschodnie.

W  związku z tym  faktem  odbył 
się w e Lw ow ie  w czora j dwugo­
dzinny straik  protestacyjny p ra­
cowników drukarskich, k tórzy  na 
urządzonym w iecu protestow ali 
przeciwko pozbaw laniu we Lw o ­
w ie pracy około 400 robo li ików 
przemysłu gra ficznego . W  uchwa 
lonej rezo lu cji robotnicj- ośvriad- 
czają. że :

„Jedną z głównych i na jw aż­

n iejszych  przyczyn  b ezrob oc ia , 
wśród pracow n ików  i prarownie-r 
drukarskich, in troligatorsk ich/) 
oraz pokrewnych zawodów, po-, 
m ija jąc ogólny kryzys, je s t  sy­
stem atyczne przeprow adzan ie cen--- 
tra liza c ji in s ty tu ty j i robót p u ­
blicznych. Centra lizacja  ta w  o- 
statnich latach przybrała  w prost 
katastro fa lne dla Lw ow a rozm ia­
ry.

W iększe i m niejsze roboty dru­
karskie i in tro liga torsk ie  p rze­
niesione zostały i dalej są p rze­
noszone do W arszaw y ze szkodą 
dla m iejscow ych  rzesz pracown - 
czych, a bynajm niej n ie  z ko­
rzyścią  dla Państwa, co ju ż zo­
stało udow-odnione".

R ezo lucja  podnosi, że Państw-o- 
w v  Zakład w ydaw n ictw a książek 
szkolny-ch istn ia ł we Lw ow ie  od 
40-tu lat.

wet gdy, jak  to było yy ostatnich j nej i m-y w alnej.
latach, c iężar odsetek, YY-skutek- Fakt, że ostatnio tempo wzro-
Yvzrostu w -artości p ien iąd za , staje* 
się coraz w ięk s zy , gosp od a rs tw o  
n a ro d o w e  n ic  traci na tem, gdyż 
p ien ią d z  zosta je wr k ra ju  i Yvzma- 
ga s ilę  nabywczą ludności, stwa- 
r z a ją c  ju ż  yv o k res ie  przesilen ia  
w aru n k i u ła tw ia ją c e  przyszłą po- 
pratY ę.

S to ją  p rzed  nam i o lb rzym ie  za­
dan ia . K r a j  czeka na budoYyę no­
w ych  d ro g  i now ych  ko le i. Bo­
g a c tw a  n a tu ra ln e  n ie  są należy - 
c ie  w y zy sk a n e . J ak ich  o lb rzym ich  
fu n d u szó w  p o trzeb a b y  n a  re g u la ­
c ję  rzek  i na bu dow ę d ró g  YY-od- 
r.ych. I l e ż  k os z to w a ła b y  ra c jon a l 
na e le k t r y f ik a c ja  k ra ju , k tóra  mo 
g łą b y  s tać  s ię  zaczą tk iem  p rz e ­
bu d ow y  n a sze j s tru k tu ry  gosp o­
darcze j, g d y ż  u m oż-iw iła b y  p ra cę  
d rob n ych  w -arsztatów  Yvytwor- 
czych , u ży w a ją cy ch  nov oczes- 

n ych  środków  tech n iczn ych .
W szy s tk ie  te  prace w ym agają 

olbrzym ich kap.itałÓYV, a k a p ita ły  
te zgrom adzić musimy sami, je ż e ­
l i  n ie  chcemy popaść yv m niejszą 
lub większą zależność od kapitału j  
zagranicznego.

stu oszczędności yy- Polsce jest co- ,
raz szybsze św iadczy o tem iż v  l’a w ęg a 
sada ta znajdu je coraz YY-iększe 
zrozum ienie wśród ludności. In-

Zakończenie strajku g Jodowego
w  kopalni węgla

Drożyński zabójca tancerki
p ros i o p rze d te rm in ow e  zw o ln ie n ie  z w ięz ien ia

K leo fa s "  w
KatoYY-icach wybuchł w  poniedzia­
łek stra jk  Yftoshi robotników, pro-

. . testujących przecity c iągłym  re-
oszczędzana  zapewm enm  ^

Koniec fa n ta z ji
'Zdaje się, że  o s ta te czn ie  ju ż  

pogrzeban o yv P o ls ce  fa n ta s ty c z ­
ny p og ląd  w ed le  k tó rego  oszczęd ­
ność ma m ieć  także ja k ie ś  rzeko­
mo u jem ne następstYY-a d la  ży c ia  
gospodarczego . B y li ta cy  „ek on o ­
m iś c i"  k a w ia rn ia n i, k tó rzy  tw ie r ­
d z ili, że  ludność p ow in n a  -wyda­
w ać ca ły  sw ó j dochód, b y  zw ięk ­
szyć spożyc ie  i z ła g o d z ić  bezrobo- 
i ie .  C i .ekonom iści zap om in a li o 

u m , że p ien ią d z  zaoszczęd zon y  i 
złożom - w  in s ty tu c ji oszczędno-

dobrobytu sobie i dzieciom  jest 
przem ożny. W yszliśm y ju ż z okre­
su niepewności i YY'strząsÓY\ Yvalu- 
towyeh. które podtvażały oszczęd­
ność. O dtwarzam y na noYY-o kapit.n 
ły  zniszczone przez YYojnę, stara­
my się dogonić inne narody na 
drodze ku doorobytotY i.

P ie rw sze  m ie jsce  —  PKO
P ierw sze m iejsce za jm u je tu 

najYY-iększa instytucja  oszczędnoś­
ciowa —  P. K . O. W ed ług stanu 
na 30 czerYvca r. b. Yt kłady oszczę
du ośc iow e  w  P. K . O. o s ią g n ę ły  . . . .  , .
b lisko  54? m iljo n ó w  z ło tych . W  P o s t ą p i l i  do s tra jk u  w łosk iego , 

c ią gu  roku, od 30 c ze rw ca  1933 r  W  p on ied z ia łek  29 b. m. do ko­
do 30 c ze rw ca  1934 r. w k ła d y  w  p a ln i z je ch a ło  62 lu d z i, k tó rzy  roz 
P . K . O. w zro s ły  o 94 m ilj. zł., p oczę li s tra jk , p rz eb y w a ją c  pod 
podczas  g d y  ogó ln a  sum a. w k ła - szybem  i o św ia d c za ją c , że  n ie  bę- 
dów  oszczęd n ośc iow ych  Y \z ro s ła  da p rz y jm o w a li ża d n e j żyw n o śc i. 
yy- ca łym  k ra ju  yv tym  czas ie  ty ł- T a k że  p o zo s ta ją cy  na p ow ie rzch n i 
ko o 60 m ilj .  z l. Następu je w ięc  ro b o tn icy  z kuźn i i in n ych  zakła- 
p rzesu n ięc ie  wkładÓYY- o s z c z ę d n o -  óóyy kopa ln ian ych , yv l ic zb ie  oko- 
ś c io w ych  z in n ych  in s ty tu cy j do lo 20, p rz e rw a li p racę . S tra iku - 
I*. K. O. lą cy  d om aga li s ię  u ru ch om ien ia

jg  w  p ie rw
szych latach po w o jn ie  składała I dem kopalni, które 
się z 5 tys ięcy  robotnikÓYY-, yy- cią- dniach doprow adziły 
gu zaś ostatn ich  10-ciu la t  była 
n ieustannie rećukoYvana, aż od 
stycznia 1932 kopalnie unierucho­
miono całkow icie, pozostaw ia jąc 
310 osób za łogi o b se rw a cy jn e j.
Ponie\Y’ aż i w  te j  za łodze  postano- 
YY-iono p rzed  m ies ią cem  dokonać 
d a ls ze j red u k c ji o 100 osób, a Yvy- 
Y\’ ożen ie  p rzez  za rzą d  ca łego  u- 
r zą d zen ia  kopa ln i na inne szyby 
Yvskazywało na za m ia r  całkoY\-ite- 
go  j e j  z likw idoYvan ia , rob o tn icy

spoYvrotom k op a ln i o ra z  i n iew y- | 
Yyożenia m aszjm  i urządzam

R ozp oczę ły  s ię  k o n fe re n c je  
p rz e d s ta w ic ie li  g ó rn ik ó w  z Kom i­
sarzem  d em o b iliza cy jn ym  i  za rzą - 

po dw óch  
do za ła g o ­

d zen ia  za ta rgu . D y rek c ja  k op a ln i 
zg o d z iła  s ię  na c o fn ię c ie  za p o w ie ­
d z ia n e j redu K cji 100 rob o tn ik ów  
i p rz y rzek ła  u ru ch om ić  częśeioYvo 
n ieczyn n e  szyby  o ra z  yv m ia rę  m o­
żn ośc i zw ięk sza ć  ilo ś ć  dn i p ra cy  
ob ecn e j za ło g i. W o b ec  tego  s tra jk  
zo sta ł z likw idoYvany i rob o tn icy  
p o d ję li p racę .

Zwolnienie
p. H enryka Potockiego
Dziś zostanie zwolniony z więzie­

nia b. prezes zarządu Zakładów Ży­
rardowskich, p. Henryk Potocki. W  
dniu YY-czorajszym przeproYcadzouo 
formalności, pozostające w związku 
z kaucją, której wysokość, pierwot­
niej wyznaczoną na 5 miljonów zł., 

‘sędzia Demant zgodził się obniżyć 
do 2 miljonów.

Kaucja została zabezpieczona na 
nieruchomościach p. Potockiego

Do M in isterstw a SprawiedliYYO 
ści YY-płynął Y \-niosek o przedter- 
minoYYe zwoln ien ie z w ięz id #n  
Zacharjasza D rożyńskiego, zabój­
cy tancerki Ig i  Korczyńskiej, YY-y- 
stępu jącej yv rew jow ym  tea trzy­
ku „A n an as" przy  ul. M arsza ł­
kowskiej.

D ro żyń sk i zosta ł skazany p rzez  
Sąd  A p e la cy jn y- na 4 la ta , p on ie ­
w a ż  w yk azan o , że  p op e łn ił on  za ­
b ó js tw o  pod w p ływ em  a fek tu . O- 
b ecn ie  D ro żyń sk i p rz eb y w a  w  
-,vięzieniu Yve W ron k ach , gd z ie  
je s t  re żyse rem  tea tru  w ię z ie n n e ­
go  i spraYyuje się wzoroYvo, w o ­
bec czego  z w ró c ił  s ię  on z w n io ­
sk iem  o p rzed te rm in o w e  zw o ln ie ­
n ie  z YY-ięzienia.

N a leży  zaznaczyć, że su flerem  J

w  te a trz e  w ię z ien n ym  je s t  H a ła f 
sly-nny m ord e rca  z Poznan ia  H a­
łas z g ło s ił  p rośbę  o zam ian ę  do­
ży w o tn ie g o  w ię z ie n ia  na k a rę  t e r ­
m inow ą, le c z  p rośba  zortała od­
rzucona.

Centrala Pieniężna Polskiej Społdz. Spoljfwcow
W a rs z a w a , K ra k . P r z e d m  16/18 

O d d z ia ł m ie js l  i —  p l. W ils o n a . 
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jes t pewnem  i w łaSciwem  
miejscem lokaty  dia oszczęd­

ności pracowniczych
O p r o c e n t o w a n i e  o s z c z ę d n o ś c i

» V 2 d o  6 V 2 %

Kasy czynne w kodzm ach

d z ien n y ch  i w ie c z o r o w y c h

Obniżki i redukcie
D y rek c ja  k jp a ln i so li w  W ie ­

lic z c e  w y p o w ie d z ia ła  robotn ikom  
d o tych czaso w ą  um ow ę, zam ie rza ­
ją c  wproYY-adzić obm żKę p łac o 
13 p roc., a d epu ta ty  zredu kow ać
o połoYY-ę.

W  p a ń s tw ow e j faD ryce  z\v iąz- 
kÓYV a zo tow ych  yv C h orzov  ie  o- 
t r z y m a li u rzęd n icy  do p od p isa ­
n ia  d ek la rac ję , że g od zą  s ię  na 
obn iżkę  p łac  yy- YY-ysokośc.... 45 
proc. N a d to  zażądan o od  u rzęd­
n ik ów  n a p isan ia  żY-ciorysów  (coś  
\v ro d za ju  k w es tjo n a r ju sza  p 
S ta rzyń sk iego  w  m a g is tra c ie  w a r  
sza\Yrs k im ). L  r zed n icy  . o o a w ia ją  

1 się , że ak c ja  ta  ma na ce lu  n ow e 
ru g i, d okon yw an e pod p o lity c z ­
nym katem  YY-idzenia.

WiadomuSti polityczne
N A  P O L O W A N IU  W  C IE S Z Y Ń ­

S K IE  Mi

W czora j w ieczorem  zakończyło 
się dtwudniow-e polowanie repre­
zentacyjne, urządzone w  lasach 
Kom ory Cieszy-ńskiej obiadem. 
YY-wdanym przez p. Prezydenta 
R zp lite j yv zameczku w  W iś le  d'a 
uczestników polowania.

DO  S A N A C J I
JaK donoszą pisma sanacyjne 

z Łodzi, pos. W ładysław  F ija ł­
kowski, długoletni członek str. 
ludoYvego, przystąp ił do B.B.

Ż Y D Z I IN T E R W E N IU J Ą

C entra lny Zw iązek  D eta li stow 
ŻydoYY-skich, otrzym aw szy od 
swych oddziałów  na Śląsku i yy- 
Poznańskiem  w iadom ości c Yyzmo 
żonej akcji bo-kotowej, ro zw ija ­
nej na tych  terenach zapomocą 
ulotek, a fiszów , napisów  itp. o ia z  
przez a g ita c ję  ustna, postanow ił 
in terw en jow ać w  dniu d z is ie j­
szym u centralnych w ładz pań­
stwowych, aby z likw idow ały  ak­
c ję  bojkotówą.

K O N F IS K A T A

Wczorajszy- numer „A B C " u- 
le g ł konfiskacie spowodu komer 
tarza do w iadom ości p. t. „Żydzi 
tw orzą w łasne w ojsko".


